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1;  S P R A W Y  P O L S K I E .

STOSUNKI POLSKO-SOWIECKIE.

w ie -w k r ó tc e  m a j I c e g ^ s i ^ o a b y ó ^ r n c a f S  k ? r e s P°n / eJ.t a  z Połowem w s p r a -  
Popowm. in* z a z n a c z ? !  ż !  s n r a L ^ <mi ens zewi ków g r u z i ń s k i c h  . 
Pomimo i ż  s p r a w a  t a  ź w i a z a n a  i e s t  f  nazwę ' s p r a w y  m ie n s z e w ik ó w " , p 
j e s t  t e g o  r o d z a j u / ż r i t ł r a k M e \ ? L S p r? Wę BZ^ * S 6™ P o l s k i c h *  Rzecz 
j e ż e l i  n i e  b r a ć  Pod - uwagę d z i a ł Ł . n n ° - i Wo i 1^ v 10n+ZeW1C;7 £ r a z i n s c y P 
Są w ia ro g o d n e  dane o ' c i l ł A i  P o l f k ;  s z t  sgen i  .p0 d tym względem
m? i  ę e t l i u r o w c a m i ;  Kio p rzyp ad k ow a  i e s t 1? ^ ^  m i e n s , I w ł k a -
g r u z i n s k i c h  z P o l ; s z t  • p-A-n • i Z 1'®? w s p ó ł p r a c a  m ieszkańców
“ l a  swego p A y s z ł ń o  A l S a q P l t a P N y 0 z e ym "  oelD- a s a s a f i a i e
i c h  2  E o s j ą  S n w i o k f  S ow io^ .  \ ^ e b a  d o w i e ś ć  żo w o j n a

s a iw s ^ ś ® ^y roDotniczĘf Sowie tów i  c a ł e g o  ś w i a t a  d0 obrony 0;S;R,R,-, 

JYIUACJA POLaiYCZM W POLSCE;

S T s p w J i e ‘ s S ^ i o l ^ i l 0 “ ohwf ł y P P f c J a l n e j  k o m i s j i  w Se jm ie  p j i _

»ic  ń i e i S ^ o i o w ? ? Z? ? ó i °  K “ e i ,*o l>cłl» a lP  g ł o s o w a l i  j e d y n i e  p o s ł ,,w 
a a le  oh^en P01^ ?  z a ^ pepeso w cy ,  chcąc  by t a - u c h w a ł a  p r z e s z / e
C l j i h “?e° p r e y s z l i pWe  ̂ p0p,S0TOkl*l "“s y s t o s O i” w c a le 'n a  p o s L ą l e n l S





; REWOLTA W Wi&MIU;

THE DAILY^ TELEGRAPH"i "TIMES* 1 6 ; V I I ;  z a m i e s z c z a j ą  j e d y n i e  s z e r e #  
i n f o r m a c j i  p r z e w a ż n i e  z - B e r l i n a  / a g . R e u t e r a  i  O e r t r a i y i e w s / n i e  o n d a in  
n a t o m i a s t  wł.asnego o ś w i e t l e n i a  wypadków; O y to w a n j r - j e 'a t - t y l k o  w " D a i l r -  

i n ;  znany wywiad z a n a t r t a & k l g u w i  c e m in is  teraw^Jhr M a  i  vPf ^  
k t ó r y  o s t r o  w y p o w i a d a ł  s i ę  p r z e c iw k o  s o c j a l i s t y c z n e m u  S c h u t z -  

cznych;* w s k a z a ł  n a  g r o ż ą c y  A u s t r j i  z a n a c h  czynn ików  e k s t r e m i s t y -

mHf n S ^ I TYv N17 Sn p o J a ^ c s z c z e g ó ł y  z p r z e b i e g u  ' r e v o l t y  p i s z e  ‘
? e o ^ ‘ a  ? k o m u n iś c i  u s i ł u j ą  u j ą ó  k i e r o w n i c t w o  z a j ś ó w  swe
ml S * « > n 5 w ? J i3es  ̂ P ° a n i SCony. 12 można s i ę  s p o d z i e w a ć ,  i ż  t ł u ­
my p o s ł u c h a j ą  r a c z e j  p o d sz e p tó w  ko m u n is tów ,  n i ż  s o c j a l i s t y c z n y c h  n a ­
woływań do r o z s ą d k u  i  u m ia r k o w a n ia ;

THE DAILY MAJIL 1 6 ; V I I ;  p o d a j e  i n f o r m a c j e  o z a j ś c i a c h  w i e d e ń s k i c h  
pod n a g ł*  ! Ręka  Moskwy w r e w o l c i e  w i e d e ń s k i e j  l1

i 6 *7 1 1 ' p i s z ® 0 wypadkach  wie d o ń s k i c h ,  z a z n a c z  a j  ą c , że 
i s t n i e j ą  t r u d n o ś o i  w p r z e w r ó c e n i u  p o r z ą d k u ,a l b o w i e m  a r m j a  a u s t r j a c k a  
z o s t a ł a  z re d u k o w a n a  p r z e z <t r a k t a t  w e r s a l s k i ;  M edaw no  c z y n io n o  h a ł a s ,  
z j^rwodu t e g o , ż e  w o s t a t n i c h  l a t a c h  u p a d ł a  d y s c y p l i n a  w a r r a j i ;
Pod tym względem o r g a n i z a c j a  S o c j a l i s t ó w  s t a n o w i  z n i ą  k o n t r a s t ;
J e s t  w ięc  m o ż l iw e ,  że w ła d z e  b e z p i e c z e ń s t w a  w A u s t r j i  s ą  o b e c n i e  s ł a b ­
s z e ,  n i ż  b y ły  w p r z e s z ł o ś c i ;  W ie le  z a l e ż y  od s t a n o w i s k a  w ładz  m i e j ­
s k i c h  wobec r o z r u c h ó w ;  Z  w i e l u  względów n a l e ż y  s ą d z i e , ż e  one s ą  po 
s t r o n i e  p r a w o r z ą d n o ś c i , w o b e c  t e g o  r o z r u c h y  n i e  p r z y b i o r ą  s z e r s z y c h  
ro zm ia rów ;  DAILY HARALD I  WESTM;GAZETTE i n f o r m u j ą  b e z  k o m e n ta r z y ;

DEUTSCHE ALLGiZtg; 1 9 ; V I I ;  w a r t ; w a t ; p i s z e  z powodu wypadków w i e d a ń -  
s i c h , z e  u s t ą p i e n i e  S e i p l a  a  n a w e t  może t y l k o  p r z y j ę c i e  do r z ą d u  
S o c j a ld e m o k r a tó w  b y ło b y  h a s ł e m  do r o z p a d n i ę c i a  s i ę ^ A u s t j i ,  a lbowiam- 
p r z e w a z a j ą c a  w i ę k s z o ś ć  k r a j ó w związkowych n i e  chce n i c  w i e d z i e ć  o 
zbo lszew izow anym  W ie d n iu ;  A u t o r  / D r . P . K . /  p oc h w ala  zach o w an ie  s i ę  
r zą d u  S e j p l a ,  k t ó r y  o ę a r ł  s i ę  n a c i s k o w i  u l i c y  i  o d r z u c i ł - d y m i s j e  p r e -  
zydenta^  p o l i c j i  w i e d e ń s k i e j ;  Zgoda j e d n a k  j e g o  n a  u t w o r z e n i e  m i l i c j i  
k t o r a  s i ę  r o z w ią ż e  po 10 d n i a c h ,  j e s t  t ą  z b y t e c z n ą  p o ło w i - c z n o ś c ią ,  
k t ó r e j  n a l e ż a ł o  u n i k n ą ć ;  Niema ż ad n ych  g w a r a n c j i ,  że podobne r o z r u c h y  
s i ę  n i e  p o w t ó r z ą  i  n i e  w c ią g n ą  c a ł ą  środkową E uropę  w n a j w i ę k s z y  za —

/ A u t o r  z w r a c a  uwagę,, że g łó w n e j  p r z y c z y n y  z ł a  n a l e ż y  s z u k aó  w s z i a -  
i a l n o s c i  a u s t r j a c k i e j  S o c j a l d e m o k r a c j i ,  k t ó r a  d o p r o w a d z i ł a 'd o  t e g o ,
Że w ojsko  i  p o l i c j a  s t a ł y  s i ę  b e z w ła d n e ;  Rząd a u s t r j a c k i  w ogó le  woj­
ska n i e  wzywał,  aż  d p p i e r o  po r o z e g r a n i u  s i ę  g łównych  wypadków, w ięc  
dementi  r z ą d u ,  i ż  n i e  j e s t " p r a w d ą ' j a k o b y  w ojsko  odmówiło p o s ł u s z e ń s t w a ,  
n a le ż y  u z u p e ł n i ć  tera , że t o  w ojsko  wogóh n i e  m ia ło  s p o s o b n o ś c i  odma—, 
wiać p o s ł u s z e ń s t w a ;

,  A u t o r  p o w o łu je  s i ę  n a  pismo f r a n c u s k i e ,  k t ó r e  p i s a ł o ,  że k rew w ie ­
deńska  s p a d a  n a  p o l i t y k ó w  z Londynu P a r y ż a  i  Nowego J o r k u ;  W końcu 
mówi, że i s t n i e j e  w i ę c e j  w E u r o p i e  t a k i c h  punktów, k t ó r e  mogą s t a ó  
Się o g n i s k i e m  b o l s z e w iz m u ,  j e ż e l i  n a  c z a s  n i e  z o s t a n ą  p o c z y n io n e  z a ­
r z ą d z e n i a  z a p o b i e g a w c z e ;  .

B r u k s e l s k a  mowa p r e m j e r a  P o i n c a r ś ^ o  z d a j e  s i ę  z n a c z n i e  o d c h y la ć  
od mówy j e g o  w  L u n e v i l l u ,  j e ż e l i  t w i e r d z i , ż e  l e ż y  w i n t e r e s i e ' P r a n e j i  
z ak o ń c ze n ie  sporów  z s ą s i a d a m i ;  A u t o r  z w ra c a  s i ę  do P o i n c a r e ' g o  aby z 
zdecydował s i ę  wybrań  k i e r u n e k  p o l i t y k i  e u r o p e j s k i e j ,  m ia n o w i c i e  p o -
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większad rosdarcio i brak zaufania,lab oaowieazieź 320 aa leadłara- 
oą na prawaoj równorzędnych, co tylko włkśnie noża .wyciacial s S n o e  z bagna i zapobiec wybuchowi £0woiucy,inemuó

GEBMANIA 16 i VII; omawia w art ;wst;wiedeńskie wypadki; .Doszukuieo sio 
przyczyny rozruchów autor zastrzega się,że nie należ? winie za^tr “
burmiqtr^00^ 1? ów, niema bowiem narazi© na to dowodu, iawet burmiatrzsocjalistyczny Stó.tz robi wszystko aby opanować rewolte i 
żądały ustąpienia rządu_Seipla, aby objąć władzę, ale autor podkreśla 
zeSeipel nigdy nie może się zgodzić na oddanie władzy tym ludzi om,
^ f rS vrpr?wa?ie “ Jł »i*iszo«S, ale są znienaliazoni przezwszystkie kraje związkowei Oddanie władzy państwowej Socjalistom 
oznaczałoby emancypaoję tych krajów; Właśnie Socjaliści przyczynili 
się.do demoralizacji armji, przeszczepiając na jej grunt zasad- związków zawodowych i tip;

Autor zaznacza, że za sprawców tych rozruchów należy uważać 
agentów_rządu moskiewskiego, który to rząd chce w ten sposób poweto­
wać swoje niepowodzenia wewnętrzne i zewnętrzne; Sąsiedzi Austrii 
tylko czekają, aby wkroczyć i obsadzić joj terytorja; lależ? życzy<5 
sobie najszybszego przywrócenia porządku*

IeSw ™ d V i Ztf % 1/ i? J Ii PlSZe W art; wat ;G ; Bernhard p.t;HDer Acheron” któro wiedeńskie^ są _ smutnym objawem wpływania na sądownictwo *które jest co polityki niezależne; Socialćlem.ckraci da*o d
iod^ert rządom aJstrjackim nad zaprowadzeniem porządku? a] bowiem

XZąd Partyjny Ohrześciańsko-Socjalnych w7two^zSł~nastrói ezwzględne^o wykorzystywWiov^adsy^y, co w małych rozmiArach" unaocznił
W^ ° k J S c ńkt b end o r i i e ś Au t o r z az na cz at ż e wy p a d k ̂ 

d e m  ^ i t a c y j ’n ^ m r Winny Wkorzystanę w Niemczech, tylko pod wzglę-

d n i u ^ z i e ^ i k Io ń q ^ eSZ0ZaTart6WSt?pny ° ^ iad W  wydarzenia w Wie- ow v 2ialesy przyjmowaón z rezerwa informacje p0~
! źródeł, o tern, że ma się d0 czynienia z rozrucha- 

Jer£S komunistycznym; Enamiennem jest dla obecnego kry- 
Too+i on tak nagle,' bez żadnych widocznych przygotowań;
Jestto oczywisty dowód istnienia.-organizacji rewolucyjnej? co jest ■
wbuoh»nJieP0q0^ą?ą i Ż 6  wyrolc sąóowy może byc powodom takiego 
2  S Ś a° jakł*«° yopala,i-ożpętały się aaiiętao&i p olitycene w Austrii; Propaganda socjalistyczna usposobiła tek umysły ludnoś- 
oi, ze wazy się ona na najryzykowniejsze ewentualności; Trudno last- 
wierzyć_w przyszłość państwa, któremu wystarczy incydent, ab? spon-

majlifestację na bunt, a bunt na zaiach rewo­
lucyjny ; Hie może by<5 mowy o jakiejkolwiek stabilizacji, gdy rząd

-upevmy i gdy propaganda socjalistyczna w ‘tym’ stopniu
tele^sf ? °2y ^ m k a m i  normalnego życia w kraju, jak koleje, poczta 
dfii S  fv J iPi ^ 19 nal9Ży °raó serjo pogłosek pochodzących" zo źró~ aei włoskich< o rzekomo- proklamowanej w.'Wisdniu dyktaturze komuniety- 

jJ * .komuniści nie mają realnego wpływu ani na demokracie, oni na 
ocjalizm Austrjacki; W końcu dziennik wyraża nadzieje, iż "Mgr. 
aeiplowi uda się opanować strejk pracowników instytucji użyteczności 

licznej; w innym bowiem'wypadku mogłaby powstać obawa orzed nie­
bezpieczeństwem prawdziwej rewolucji; '

JODRHAI DBS DEBAIS 17*VII; pisze, iż wypadki wiedeńskie wvv:ołały 
at i8 zd2iwienie ze względu na ich charakter nieoczekiwany Powo- 
y zaburzeń wydają się jasne i. ich spontaniczność jest oszywista;
W o t S i  M l t l ! ł al0, ^ 3 S o i l g 6 l i S k ohaoE «•“ **»
śoiami >,0+„v i  ■ • • , -]QJ stolicy w związku z trudno-v na?ury ekonomicznej i społecznej; Trudno jest przewidzieć ja- 

konsekwencje pociągną za sobą te wydarzenia i w jakim sensie





mogą one by<5 wyzyskane zar6m0 przez poszczególne jednostki jak i 
partje, którev w Austrji i zagranica widzą'w® wzburzeniu środki zmierzające a© tr|umfu ich aspiracji* .
LE MATU 17*VII* pisze wo wstępie poprzedzającym- wiadomości tele-- 
graficzne o' wybuchu zaburzeń w Wiedniu, że trudno’ przewidzieć-, ja­
kie przybiorą roamiary 1 czy jest tc początek rewolucji* W : każdym 
razi® można twierdzić, że taki ruch nie mógł wybuchnąć spcńtaracz- 
ni* lecz by£ przygotowany przez przywódców stronnictw* Dla togo toż 
wypadki te mają konsekwencje natury politycznej * P.uch ten będzie 
bez-wątpienia wyzaskamy przez zwolenników Anschluss *u .
JOURNAL DE GENEVE 17*VII* pisze? na dnie-zajść wiedoJiskfcch leży to, 
że Austrja powojenna nie odzyska?:a równowagi i niema wiary w przysz­
łość* Pomiędzy Wiedniom,, wielką stolicą socjałistyczną a resztą 
kraju głęboko katoliokiego istnieje tylko-nienawiść* Ta-nienawiść 
jost zjawiskiem strasznom w kraju gdzie rsąd. jest rozbrojony* Zaj4- 
soia wiedeńskie-wskazują na absurdalną polityk^ rozbrojenia, któ­
rą Ententa stosuj© w obec Austrj:U Państwo to nie posiada w policji 
dostatecznej do utrzymania porządku* Artykuł kończy się konkluzją? 
że jeżeli chce się pozwolić żyć Austrji, trzeba dać jej środki wo­
jenne i ekonomiczne jakich potrzebuje *
IZWflTESTJA 1?*VII* podają doniesenia o vî padkach. wiedeńskich pod na­
główkiem: " Rewoluoyjny wybuch w Austrji”* Robotnicy wiedeńscy"obu­
rzeni uniewinnieniem faszystów - morderców' wyszli na ulicę*
Nie zważając na postanowienie wodzów został ogłoszona strajk pow­
szechny* W manifestacji bierze udział 300*000 "robotników*w 
Doniesienia "Daily Mail" o tern, że Wiedeń ostatniorni cżasy stał 3ię 
oentrum akcji komunistycznej w Europie i że na czele ruchu robotniA 
czego stoją ludzio, .znajdujący sio w ścisłej łączności z Moskwą? 
dziennik sowiecki podaje- pd-ńó ;“Wymysły o wybrykach Moskwy"*
SYTUACJA’ POLITYCZNA NA LITWIE*

LIETUVA 14*VII* W art* "Kłajpeda i Kowno” omawia przyczyny, któro , 
stoją na przeszkodzie do nawiązania dobrych stosunków pomiędzy obu 
krajami* Pierwszą z nich jest ekonomiczny i kulturalna żądza Wiel­
kiej Litwy* Imperjalizm rosyjski i wpływy polski© nic pozwoliły na 
rozwój kultury litewskiej* Wojna i okupacja zupełnie zniszczyły 
Litwę ekonomicznie* Przeto toż Litwa ni© mo.że poci żadnym v?zglfdea 
imponować Kłajpedzie, krajowi praktycznemu i matorjalistyc2nie 
ustosunkowanemu* Drugą p©ważną przyczyną jest brak w kraju Kłaj-, 
pedzkim inteligencji litewskiej, któraby potrafiła wskrzesić•obu­
marłe tradycji narodowe* Wreszcie trzecią -.są wpływy obce* Nie­
miecki element, chociaż niezbyt liczny.? swem wykształceniom i dobro­
bytem zajmuje w oiłszarze• Ełajpodzkim przodujące..miejsce* ;3no'w 
prawie wszyscy Niemcy nieprzychylnie .są usposobieni do Litwy*
Z tego też 1 z powyższych względów- ni© należy oczekiwać zbyt rych­
łego polepszenia stosunków 'pomiędzy obu krajami* 5 końcu dziennik 
Zazna3 za, że w. żadnym kraj u Niemcy ni© mają. tak' rozległych, przywi­
lejów jak na Litwie* W Polsce izb w Gso.ćhoełówąoji za podobną próby 
•wichrzenia jak w Kła&pedżie? Niemcy okropnie- ucierpieliby* Jf Polbco. 
n*p* .Niemcy są zadowoleni już tylko-z .togo? że foląąy nić.prześladu­
ją szkolnictwa niemieckiego i hioueiskają.ioh'* . .
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